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Misja sowiecka 
zwiedza zakłady na Gór­

nym Śląsku. 
Katowice. 2 lutego. 

Dziś, o godz. 12-ej przybyła tutaj z 
Krakowa sowiecka misja handlowa. Ju­
tro misja zwiedzi wielkie zakłady prze­
mysłowe na G. Śląsku. 

Wymiana dokumentów 
między Turcją a Jugosławią 

Bialogród, 2 lutego. 
Wczoraj odbyła się w ministerstwie 

spraw zagranicznych wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych, dotyczących 
traktatów pokoju i przyjaźni, zawarte­
go dnia 29 października 1925 r. oomię-
dzy Turcją, a państwem S. H. S. 

Przygotowania 
do międzynarodowej kon­

ferencji gospodarczej. 
Genewa, 2 lutego. 

Stosownie do porozumienia z grupą 
pracobiorców, rada administracyjna 
międzynarodoweeo hinra n r a c v »a n o -
sredmctwem generalnego senieiarza li­
gi narodów, zaprosiła następujące osoby 
do uczestniczenia w projektowanej kon­
ferencja, mającej na celu przygotowanie 
międzynarodowej konferencji gospodar­
czej: udegesta, sekretarza miedzynar. 
związku zawodowego, Artura Pugha, 
przewodniczącego rady generalnej kon­
gresu Trade-Unionów angielskich i M. 
Eggerda. członka naczelnej komisji po­
wszechnych związków zawodowych 
niemieckich. 

Nauczycielstwo przeciwko reduhcjL 
Pan Grabski każe cierpieć dla dobra sprawy. 

Członkowie zarządu głównego zrezygnowali ze swych mandatów. 
Warszawa, 2 lutego 

Dnia 2 brn. odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie towarzystwa nauczycieli 
szkól średnich i wyższych. 

W zebraniu wzięło udział 230 dele­
gatów, przedstawicieli 105 kół towa­
rzystwa, członkowie zarządu głównego 
przewodniczący okręgów, senatorowie 
Kalinowski, przewodniczący komisji kul 
tury i oświaty w senacie i senator Ka­
niowski, posłowie: Sołtyk, przewodni­
czący komisji oświatowej sejmu, Rymer, 
referent ustawy prawnej, Mierzejewski, 
Puzynianka, Mendrys, Kornecki, Duba-
nowicz, Stroński, Kujawski, Staniszkis, 
minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Stanisław Grabski, przedsta 
wiciele tego ministerstwa dyrektor Da­
widowski, dr. Zagórski, Kaczyński, wi­
zytator ministerstwa dr. Polak, Kielski, 
Mikułowski, Jarmiński, Jezierski i inni, 
przedstawiciele władz szkolnych 2-ej tn 
stancji, kurator okręgu warszawskiego 

stawiciele towarzystw naukowych i 

zrzeszeń rodzicielskich oraz liczni go­
ście, członkowie towarzystwa. 

Zebranie zagaił wiceprezes zarządu 
głównego T. N. S. W. p. Kwiatkowski, 
który powołał na przewodniczącego ze 
brania pp. Mikulskiego z Krakowa i By 
kowskiego ze Lwowa. 

Potem zabrał głos minister Stanisław 
Grabski, który w swem przemówieniu 
wyjaśnił genezę ustawy sanacyjnej w sto 
sunku do szkolnictwa i nauczycieli, 
stwierdzając, że ustawa ta wyjątkowo 
dotknęła nauczycieli szkół średnich 
przez obniżenie ich uposażeń od 20 do 
40 procent. 

Ponadto zwrócił uwagą, że zadaniem 
zebrania nie powinien być protest prze 
c/wko temu, co się stało, ale omówienie 
postulatów na przyszłość, celem zabez­
pieczenia rozwoju szkolnictwa. 

Pan minister z uznaniem podkreślił, 
że nauczyciele zabrali się nietylko w ce 
lu omówienia warunków swego bytu. 
o rozwój i byt szkolnictwa. 

Troskę tę podziela minister z naucz* 
cielstwem. 

Pan Grabski, sekretarz TNSW., od­
czytał obszerne sprawozdanie z działal­
ności zarządu głównego w sprawie obro 
ny interesów nauczycielstwa w związku 
z sanacją skarbu. 

Pan Mikulski z Krakowa odczytał 
projekt rezolucji zarządu głównego w 
tej sprawie. 

Po referacie posła Kwiatkowskiego 
o stosunku sejmu do nauczycielswa, pan 
Wołk-Łaniewski z Bydgoszczy omówił 
zmniejszenie płac nauczycieli p. Jaxa-
Bykowski ze Lwowa złożył w imieniu za 
rządu głównego rezygnację członków z* 
rządu głównego. 

Rezygnację tę uchwalono przedstawić 
walnemu zgromadzeniu, jako znak pro­
testu przeciwko pokrzywzenlu nauczy­
cielstwa. 

-

się obszerna dyskusja. 

lei ulilii sowietów i i i „yiaiif sie m l i i Mm 
Anglja i Szwecja przychylają się do odroczenia obrad konferencji 

rozbrojeniowe 

Gdy okręt tonie, 
szczury... 

Rozkład partji nacjonalis­
tycznej. 

Berlin, 2 lutego. 
Członek partji nacjonalistycznej Richt 

hofen złożył swój mandat do Reichstagu 
'. wystąpił z partji. Pisma lewicowe do­
patrują się w tym kroku Rlchthofena po 
czątku rozkładu partji uacjonalistycznej 
z powodu uchylania się od czvnnej po­
lityki 

Nowy komisarz 
m. Gdańska. 

Genewa, 1 lutego. 
Pan Wanhamel, dyrektor sekcji pra­

wnej sekretariatu ligi narodów, który 
został wyznaczony przez rade jako na­
stępca wysokiego komisarza ligi naro­
dów w Gdańsku p. Mac Donella, zamie­
rza udać się na nowe stanowisko z 
dniem wygaśnięcia mandatu jego poprze 
dnika, t. j . z dniem 21 lutego r. b. 

Dementj watykańskie. 
Rzym, 2 lubego. 

Sekretariat stanu Watykanu raprze-
eza energicznie poraź trzeci pogłosce o 
dymisji kardynała Gasparlego stwierdza 
M C :>e kardynał Oaspari pozostaje i po 

stanic na stanowisku 1-go najbliższe 
współpracownika Ojca Św., na które 

i L . . ' , C Z go powołał i na którerń chce go 
r* '"-siawiic-

Londyn, 2 lutego. 
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie 

nowej sesji parlamentu angielskiego. 

Król odczytał mowę tronową, w któ 
rej powiedział m. in.s Moje stosunki z 
państwami obcemi są w dalszym ciągu 
przyznane. W czasie ostatniej przerwy 
w pracach parlamentu ambasador mój 
w Konstantynopolu był w Angorze, ce­
lem uregulowania sprawy granicy Turcji 
w Iraku. 

Rząd mój przystępuje z całą szczero­
ścią do wymiany poglądów z rządem tu­
reckim, celem wytworzenia najserdecz­
niejszych stosunków między Turcją a 
Wielką Brytanją. Traktat, zawarty mię­
dzy mną a królem Iraku, oparty na,wy 
tycznych Ligi narodów, ccdpisany zosłuł 
pizeż przedstawicieli obu stron ratyfiko 
wany przez parlament Iraku. Jeden 
moich ministrów uda się d najbliższym 
czasie do Genewy, by jake przedstawi 
ciel Wielkiej Brytanji wziąć udział w pra 
cach konferencji, która przygotowuje wy 
tyczne do ograniczenia zbrojeń. Zda­
niem mojego rządu, dzięki systemowi 
bezpieczeństwa, który przyjęto w trak 
tatach locaraneńskich, i wypływającym 
z tego układu, będzie możliwem uczynić 
paważny krok w kierunku ograniczenia 
zbrojeń. 

Na krótko przed otwarciem ses 
rząd mój podejmował w Londynie wło­
skiego minłrtra finansów, który zawarł 
porozumienie, z rządem w sprawie kon-
solida długów wojennych Włoch na wa 
runkach słusznych i zaszczytnych. Z ra­
dością dowiaduję się, że zagadnienie to 
rozwiązane w sposób przyjazny? 

We właściwym czasie rząd przedło­
żył paralmentowi szereg projektów, u-
staw, dotyczących stosunków wewnętrz 
nych kraju. Jlząd przedłoży także parla­
mentowi projekt pełnomocnictw do u-
dzielenia gwarancji na zaciągnięcie po­
życzki, która użyta zostanie na podnie­
sienie kulturalne i ekonomiczne posia­
dłości brytyjskich we wschodniej Afry 

Londyn, 2 lutego. 
Premjer Baldwin, przemawiając w 

izbie gmin, w dyskusji nad mową trono 
wą, oświadczył; Pięć rządów zażądało 
odroczenia obrad komisji przygolowaw 
czej do konferencji rozbrojeniowej. Wiol 
ka Brytanją będzie musiała przychylić 

i do życzeni.? więkrzoici. Spodziewać 

się należy, że wskutek tego Rosja bę« 
dzie miała czas namyśleć się i wziąć u-
dział w obradach konferencji, gdyż bez 
udziału państw wschodnich trudno sobie 
wyobrazić rozbrojenie Europy zacho­
dniej. Konwencja waszyngtońska w spra 
wie 8-godzinnego dnia pracy nie będzie 
zatwierdzona przez Anglję, zanim nie 
będzie pewności, że wszystkie państw? 
zgodnie interpretują te konwencje. 

Gcenwa, 2 lutego. 
Przedstawiciel Szwecji w radzie Ligi 

narodów zawiadomił generalny sekre-
tarjat, że rząd jego przychyla się do 
wniosku o odroczenie obrad konferencji 
przygotowawczej do konferencji rozbrc 
jeniowej. 

Trybunat sprawiedliwości rozstrzygnie 
kwestje sporne mśędzy Polską a Niemcami. 

Haga, 2 lutego. i konwencji genewskiej o podziale G. Ślą* 
Dzlsiał roznoczeła sie 10-ta nadzwy- O b ° k doniosłych walorów gospodar 
uzislaj rozpoczęła się 10-ta naozwyj chodzi tutaj także o zasadniczą i 

czajna sesja stałego międzynarodowego 1 czycn, c n o a z i i m a , 
trybunału sprawiedliwości, zwołana w 
tym celu, aby trybunał niezwłocznie wy 
dał swoją opinję o pewnych sprawach 

ko-po' 
1925 r 

spernych niemiecko-polskich, co do^ któ ( 

ryclt dnia 25 sierpnia 
miarodajnym. 

Chodzi najpierw o sprawę zajęcia 
przez rząd polski fabryki azotu w Cho­
rzowie na polskim Górnym Śląsku i o 
zamiar rządu polskiego wywiaszczeuia j Mrozowiecki 
12 niemieckich posiadłości rolnych na, SZego, Sobole 
G. Śląsku 

miarodajną interpretację umów między­
narodowych, na które powołuje się rząd 
niemiecki, t. zn. traktatu pokojowego 
konwencji o zawieszeniu broni i ukła-

uznał się j dów pokrewnych, a wreszcie konwencj? 
genewskiej. 

Jako swych przedstawicieli wobeo 
trybunału .wyznaczyli Niemcy prof. Eri-
cka Kauffmanna z Bonn, a Polska pp* 

zesa sądu najwyż-
io, delegata Polski 

Pząd niemiecki jest zdania,_ że posu­
nięcia rządu polskiego sprzeciwiają się 

do komisji odszkodowań, i Limbnrga 
członka izby adwokackiej w Hadze. 
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Rasputin— według zdania autora pamiętników - był sprawcę upadku caratu 
SwieŻD wydano wspomnienia M. W. 

ftodzianki b. prezesa Dumy ! h. prezesa 
rosyjskiego rządu t y m c z a s o w e « o . po­
świecone 68, „UpadkosVi cesarstwa". Ten 
upadek wiąże autor z upadkiem „presti-
ge'u" carskiej władzy,; twierdząc, żc pod 
ciął go i zn iweczy! Rasputin i jego sate-
'ici. 

Już Stołvpin przejrzawszy „wielkie­
go starca' - r apo r towa ł o nim Mikołajowi. 
Który jednak żadnej decyzji nie powziął, 
poleciwszy premjcrowi zawołać do sie­
bie Rasputina i osobiście przekonać się, 
czem on jest właściwie. „Wszedłszy do 
mego Kabinetu — opowiadał Stołypin 
Rodziance —Rasputin ślizgał się po innie 
swemi blademi oczyma, szeptał jakieś 
zagadkowe wersety z pisma świętego, 
niezwykle jakoś poruszał rękami, a ja 
czułem, żc rodzi się we muie nieprzepar­
ty wstręt do tego gada, który siedział 
przedemną. Zrozumiałem jednocześnie,^ 
że jest w tym człowieku wielka siła hyp 
nozy i że wywiera on na mnie silne, acz 
kolwdek odpychające wrażenie moralne. 
Opanowawszy się. skrzyczałem go, o-
śwładczyłem mu, że na podstawie doku 
mentalnych dowodów mogę go zetrzeć 
w proch, oddawszy sądowi i kazałem na 
tychmiast opuścić Petersburg". Mikołaj 
H-gi milcząco zgodził się na wysłanie, 
lecz już latem 1911 r. Rasputin znalazł 
się w Kijowie, gdzie wówczas bawiła 
rodzina carska, a wpływ jego wzmagał 
się odtąd z każdym dniem, wzrósł nic 
bawem do rozmiarów niebywałych. — 
Wysiłki poszczególnych osób, aby opa­
miętać cara, pozostawały bez skutku.. 
Interplowała i Marja Fiodorówna wdo 
w a po Aleksandrze III, ale 1 jej oświad 
czenlc — „ja albo Rasputin" — pozosta 
)o bez eeha. 

26 lutego 1912 r., otrzymawszy w Car 
skietn Siole audjencję, Rodzianko wyja 
śnił ohydne praktyki Rasputina, pomnicj 
szającc „prestige" dworu t rządu i tak 
zakończył: 
,.. .nr.jyasg/T -JMrrW •fi&CIgfc0 waszego 
następcy 
odpędzić od siebie brudnego włóczęgę 
rozwiać ponure obawy wiernych trono 

w! ludzi". 
*— 'Jego teraz tu niema —. odparł ce 

tasz. 
— Proszę o pozwolenie oświadczyć 

.wszystkim, że on tu nie wróci. 
Cesarz myślał chwilę i odrzekł: 
— Me, tego nie mogę panu obiecać -

ale słowom pańskim wierzę. 
Szczegółowo opisuje Rodzianko o-

Btatnte chwile, które poprzedziły kata 
strofalny upadek caratu... 

„ W początkach stycznia 1917 roku— 
pisze autor — przybył z frontu genera. 
Krymów i prosił, by mu dalf możność po 
ufnego uwiadomienia członków Dumy o 
rozpaczliwym stanie armji i jej nastroju 
Na zebraniu, które odbyło się u mnie 
z głębokiem wzruszeniom słuchaliśmy 
raportu bojowego generała, który zakon 
•;zył go następującemi słowami: 

— Nastrój w armji jest taki, żc wszy­
scy z radością przyjmą wiadomość o 
przewrocie. Przewrót jest nieunikniony 
t front to cztljc. Widoczncm jest, że inne­
go środka nic ma. Wszystko już było wy 
próbowane i przez was i przez wielu in% 
nych, okazuje się jednak, że zły wpływ 
żony silniejszym jest od uczciwych słów 
zwróconych do cara. 

Czasu tracić nie wolno". 
Krymów umilkł, a dokoła panowało 

Ciężkie, jak gdyby pełne zawstydzenia 
milczenie. Pierwszy przerwał ciszę Szyn 
ttarew: 

'• — Oenaral ma rację —przewrót jest 
nezbędriy. Ale kto zdecyduje się? 

Szydłowskij odparł z goryczą: 
. - Żałować 1 oszczędzać go nic nale­

py, gdy gubi Rosję... 
„Wielu członków Dumy zgadzało się 

z Szyngarcwem I Szydłowskim... Wyni­
kły gorące sprzeczki... ktoś rzucił słowa 
Britsiłowa : 

- „Jeżeli trzeba będzie wybierać mię 
dzy carem i Rosja, pójdę z Rosja". 

„Najbardziej nieubłaganym i krańco­
wym okazał się Tercszezcnko. . . Gleb 
ko podrażniony, przerwałem n 
wiąc: 

'Ą? NI0 obliczasz pan, co nastąp: po 
zrzeczeniu się cara... Nigdy nic pójdę na 
przewrót... Przysięgałem... P ro szę 

now nic mówić p tem w moim domu. 
Jeżeli armja może zdobyć zrzeczenie 
niechaj to uczyni przez swoich dowód­
ców, a ja do ostatnich chwil będę'działał 
nie gwałtem ale perswazją. 

„Długo i dużo rozmawiano jeszcze na 
ten temat w moim domu. Czuć, było zbli­
żanie się burzy, zdawało się, że jakieś 
straszne fatum pociąga kraj do nieunik­
nionej przepaści". 

W początkach stycznia 1917 r. Ro­
dzianko rozmawiał z cesarzem w Car-
skiem Siole o powszechnym niepokoju 
oraz odsuwaniu się od władzy ludzi, cie­
szących się zaufaniem społeczeństwa i 
Dumy, a zastępowaniu ich przez jednost­
ki niegodne zaufania i nieudolne. 

„Jak gdyby z umysłu wszystko się 
dzieje na szkodę Rtftji i mimowoli rodzą 
się pogłoski potw-orne o zdradzie, o szpic 
gostwach w. armji. Obok Waszej Cesar­
skiej Mości nie został ani jeden człowiek 
uczciwy i pewny... Wszystkim jest wia­
domo, że cesarzowa poza W. C. Mością 
wydaje rozporządzenia, dotyczące za­
rządu państwa, że ministrowie jeżdżą do 
niej z raportami i że na jej zlecenie lu­
dzie wartościowi zastępowani są przez 
jednostki nieprzygotowane, nieudolne. , 
W kraju rośnie oburzenie i nienawiść do 
cesarzowej, którą uważają za stronnika 

Niemiec i ich obrońcę... 
Tak mówią i wśród ludu prostego*'. • 

,:— Daj pan fakty — odparł cesarz.— 
Niema faktów, prawdę słów pańskich 
stwierdzających. 

— Faktów hiema, ale cały kierunek 
polityki, prowadzonej przez Jej Cesarską 
Mość prowadzi do takiego, a nie innego 
układu przekonań w umyśle mas ludo­
wych.! Dla ocalenia waszej rodziny ko 
uiccznem jest Naj. Panie znaleźć sposób 
do usunięcia cesarzowej od wpływu na 
sprawy polityczne. 
Nie zmusza] Naj. Panie narodu, aby mu 
siał wybierać między tobą, a dobrem 

cwnlpi a l / ^z^ t t tu .M, stówę, 
potem rzekł: 

— Czyż istotnie w ciągu 22, lat .sta­
rałem się, aby wszystko było najlepiej i 
cale te 22 lat były omyłką?...> 

„Chwila była bardzo trudna. Przemo­
głem sic, piszę Rodzianko, i odparłem: 

Tak jest Naj. Panic. W ciągu 22 lat 
staliście na mylnej drodze. 

Nic bacząc na te szczere słowa, ce­
sarz pożegnał Rodziankę miłościwie i 
nie wyraził ani gniewu, aiii nawet nieza­
dowolenia, i 

Ostatnią audjencję miał prezes Dumy 
10 stycznia, a więc przed samą rewolu­
cją. Cesarz wbrew swemu zwyczajowi 
był roztargniony i szorstki. 

W czasie rozmowy o Protopopowie 
Rodzianko wyraził się. że. od chwili, gdy 
został ministrem postradał zmysły. 

—• Bardzo żałuję.— rzekł cesarz. — 
że odszedł Makłakow... Ten w każdym 
razie nie stracił zmysłów.!. 

Nie mogłem się powstrzymać i od­
parłem, „że nie miał. czego tracić"... 

Gdy Rodzianko, kreśląc nastrój kra­
ju, wspomniał o mttżliwości rewolucji, 
car mu przerwał, mówiąc: 

— Moje informacje są wręcz prze­
ciwne, a co się tyczy nastrojów Dumy, 
to jeżeli Duma pozwoli sobie na. takie wy 
stępy, jakie miały miejsce niedawno — 
zostanie rozwiązana. 

Trzeba było kończyć raport. 
— Uważam za swój obowiązek — 

skłonił się Rodzianko -— wypowiedzieć 
Waszej Cesarskiej Mości moje. osobiste 
przeczucie i przekonanie, 

że jest to mój raport ostatni... 
— Dlaczego ? — zapytał car: 
- - - B o Duma zostanie rozwiązana, a 

kierunek, w którym rządpodąża nie ro­
kuje nic dobrego..Jeszcze jest czas na­
wrócić, dając krajowi rząd odpowiedział 
ny przed izbami. Ale tego widocznie nie 
będzie;.. Rezultatem tego będzie rewo­
lucja i taka anarchja, której nic nie po­
wstrzyma. 

Rodzianko nic omylił się w swoic 
prezeto-iiisYjs^leT D i l n , y państwÓwef' 
ostatniego cara Wszechrósii 

Spór o arystokratycznego pieska 
rozstrzygnie sąd przysięgłych w Paryżu. 

Książe Joujou ma zapewnioną przyszłość. 
Paryż, w styczniu 

Bostorja poniższa przypomina, szcze­
gólnie w ostatniej fazie rozwoju, chińską 
historję, tylko że nie odgrywa się w Chi­
nach, a w Paryżu. Nie będzie jej poza­
tem opiewał żaden wielki poeta, ponie­
waż bohaterem jej i ofiarą jest poprostu 
pies. 

Joujou, z ojca Tszu-Tszu i matki Biv, 
che, jest prawdziwym pinczerkiem chin 
skim z wytwornego domu. Piesek ten uro 
dził się w pałacu księżniczki Koczubej, 
która jest również dumna z drzewa gene 
alogicznego swego karzełkowatego pies 
ka, jak ze swych własnych antenatów. 

Jednak Joujou urodził się jednocze­
śnie z pięcioma braciszkami i siostrzycz 
kami, a księżniczka, mimo swej bezgra­
nicznej miłości, nic czuła się na siłach 
do kierowania psim zakładem wycho­
wawczym. 

Wobec tego rozdarowała ona potom 
stwo szlachetnego Tszu-Tszu przyjacio­
łom i znajomym, pozostawiając delikat­
ne psie pokolenie jego własnemu losowi. 

W ten sposób Joujou dostał się ma­
dame Paubclle, która posiadała jeszcze 
dwa pieski pokojowe, ale odrazu zapa­
d ł a wyjątkową miłością do małej chin-
l<i 

mó* 

pa-

Joujou jednak nie znosili swych towa 
rzyszów zabawy, pochodzących ze 

skromnej, mieszczańskiej rodziny 
Nie jest jeszcze wyjaśnione, czy kon 

trast społeczny, czy odwieczna waśń 
między wschodem i zachodem, czy za­
zdrość, czy też zwykle psie Jakomslwo 
pogłębiło jeszcze ten konflikt. 

Dość, że te trzy pieski powodowały 
hałasy, nic będąc w żadnym stosunku do 
ich drobnych postaci. Cały dom cierpiał, 
aż.wreszcie pewnego dnia właściciel do 
mu oświadczył pani Poubelle: 

-—Albo oui, albo pani! 
W Paryżu niema mieszkań, więc nic 

dziwnego, żc pani Poubelle z krwawią­

cym sercem oddała trzech swych fawo 
rytów do miejskiego przytułku dla psów 
Los mieszczańskich dzieci pokryła tego 
samego dnia mgła zapomnienia, ale jak 
zresztą uczy historja Niemiec, z ostatnich 
miesięcy, dla starych rodów szlachec­
kich zawsze pozostaje coś nie coś, cho­
ciażby zeszły one na psy. 

Jedna z członkiń tego przytułku, pa­
ni Cbabrier, ujrzała księcia Joujou i była 
zachwycona. Zabrała go do domu, dała 
mu jeść i położyła go na poduszce. 

Joujou wył z początku, ale wreszcie 
pi zystósował się do nowych warunków 
w myśl luaziuej zasady: „Aby tylko mieć 
co dó gęby wlożyćl" 

Ale oto pewnego dnia zjawiła się w 
pięknym samochodzie pani Poubelle, a-
by odebrać swego Joujou. Dołożyła ona 
coś nie coś do komornego i zmiękczyła 
twarde serce kamienicznika. 

. Z drżąceni sercem weszła do pokoju 
pani Cltąrbier i krzyknęła: „Goujou!". 
na co pani Charbier odparła tragicznym 
głosem: „Chyba po moim trupie!" 

Przed trzema dniami sad paryski roz 
patrywał te sprawę. 

Pauj Poubelle oświadczyła żc Joujou 
jest jej własnością. Pani, Cliarbicr twier­
dziła, że pierwsza matka Joujou' dobro­
wolnie zrezygnowała ze swoich praw, a 
,;ilv Książe jaujou był opuszczony, zna­
lazł nowa mateczkę, która mu dała po­
żywienie i dacii nad jrłowa. 

Sędzia nie wiedział,- ćo począć, acz­
kolwiek mógł łałwo wybrnąć z sytuacji, 
idąc śladami króla Salomona i proponu­
jąc rozpołowieuic Joujou. Przekonałby 
się wówczas, w czyjej piersi bije praw­
dziwe matczyne serce. Za óśm dni ma 
być wydany wyrok, do kogo Joujou na­
leży. 

Jakkolwiek ten wyrok zapadnie, jed­
no serce kobiece bedzić złamane. 

Jednocześnie prasa paryska donosi o 
ieszcze jednym ciekawym wypadku. 

Rokowania graniczne 
polsko-niemieckie. 

Warszawa; 1 lutego. 
Polska Agencja telegraficzna. 

Pan Maciej Koczorowski, idelet&t 
rządu polskiego do rokowań granicz­
nych polsko - niemieckiej!, jako pełno­
mocnik rządu polskiego dr. Paweł 
Eckard.t, minister pełnomocny rządu 
niemieckiego, podpisali dnia 27 stycznia 
1926 rokit konwencję polsko - niemiecką 
wi sprawie,;uregulowania stosunków gra 
pjczoych. Konwencja ta stoi w związku 
z działalnością komisji granicznej i jest 
wynikiem dłuższych rokowań orowadzó 
nych z współudzjalcm kompetentnych 
władz,., po wysłuchaniu życzeń mteręso 
wanycli kół. Konwencja zawiera por 
stanowienia w sprawie ustalenia twier­
dzenia oznaczenia, zabepieczenia i u-
trzymania polsko - niemieckiej granicy. 
Zawiera również przepisy ćo do używa 
nia bieżących i stojących wód granicz­
nych oraz wprowadzenia wody i siły 
elektrycznej. Dalej konwencja zawiera 
przepisy w sprawie uwolnienia od opteł 
przy sprzedaży własności ziemskiej, 
przeciętej granica, oraz postanowieni.-? 
ogólne i końców. 

Zawarcie kilku dalszych umów, sto­
jące.-w związku z.niniejszą konwencją, 
jak tip: w sprawie rybołóstwa w wo­
dach 'granicznych oraz w sprawie od­
cinków: granicznych Odry i Warty, zor 
stało zastrzeżone. Również przewidzią 
no w mniejszej konwencji uregulowanie, 
innych spraw, wynikłych wskutek roz : 

graniczenia pomiędzy. Polską a Niem­
cami. 

Wyżej .wymienieni ' delegaci - podpi­
sali, również w Poznaniu \w grudniu ub. 
roku umowę, f\v której ustalono na prze 
ciąg. 5-cIu lat, z zastrzeżeniem wyraże­
nia zgody przez rząd poiśki i niemiecki 
spisy dróg celnych i przejść granicz: 
nycii. 

Delegacja niemiecka 
w Warszawie. 

i- < warszawa, u iute/o. 
'• rylska Agcnćj.: tetferaiiezna. • 

Dnia 30 stycznia r. b. przybyła do 
Warszawy delegacja niemiecka pod 
przewodnictwem miuisćm pełnomoc­
nego p. Gepperta w ceht .kontynuowa­
nia j-ókowaSi w sprawie likwidacji ma­
jątków i interesów, niemieckich w P-.jI-
sce.fairl. 297 trakt, wersalskiego).. Ko­
misji polskiej, która pozostaje pod ogól 
nein kierwonictwem pełnomocnika rzą­
du do rokowań polsko - niemieckich, 
d-ra Prądzyńskiego przewodniczy 
prof, Bogdan Winiarski, prezes komisa­
riatu głównego urzędu likwidacyjnego 
w Poznaniu. Członkami jej są: sen. 
Joachim Bartoszew icz. radca Szwey­
kowski z głównego urzędu .likwidacyj­
nego, irafdcy legacyjni: Marchlewski" i 
Hcnzcl i radca ministerialny Bratkow­
ski z ministerstwa spraw zagrań. 

Spór angielsko - turecki 
z a o s t r z a sie. c o r a z b a r d z i e j . 

Londyn. 1 lutego. 
. Polska Aścńcja Telegraficzna. -

Korespondent „Wcstminster - Gó« 
zette" w Angorze donosi, ż t rokowania 
między ambasadorem angielskim a tu­
reckim ministrem spraw zagranicznych 
nie doprowadziły do porozumienia. An­
glja obstaje przy tem, by podstawą ro­
kowań była decyzja ligi narodów w 
sprawie Mossulu i odmawia koncesji tc 
rytofjalnych. Turcja natomiast nie chce 
uznać.idecyzji ligi narodów za nodstalwę 
rokowań. Ambasador angielski w An­
gorze: twyjechał celeni zasjągufęcla no­
wych instrukcji u swego rządu. : Roko­
wania będą podjęte za tydzień, a l e nie-

nadziei, aby doprowadziły* do poro 
zumienia, t < » . ; , . 

Trzej chłopcy w wickp lat 14 do 17 za­
mordowali swego rówieśnika, aby zdo­
być trochę pieniędzy na łakocie i bilety 
do kina. • • . ; „ • • « J - . 

Wśród morderców d*1uclt jest bez­
domnych, o których się nikt nigdy nie 
troszczył. 

Co pani o tern sądzi, madame Pou­
belle? Czy niema pani nic w tej sprawje 
do powiedzenia, madame Charbief? 

P . B. 



..fT I S T R O W A N A REPUBLIKA* Sir. 3 

Mm. 
LUTY 

ŚRODA 

Diiś: Błateła 
imro Ansgarcgo, Andrzeja 

Wschód słońca o g. 7.32 
Zachód o g. 15.03 
Wsch. księżyca o g. 11.2J 
Zachód o c.. 1 - 6 

DIUPOŚĆ dnia 829. 
Przybyło dnia g 0.59 

Mą, jaflą, jadą... 
pieniądze na kanalizację. 

Jak się dowiadujemy, magistrat ma 
otrzymać pierwszą ratę 300 tysięcy zło­
tych na budowę kanalizacji w pierwszej 
połowic lutego, 

Tym razem roboty kontrolowane bę 
dą ściśle przez rząd a robotnicy korzy­
stać będą zc wszystkich ustaw społecz­
nych, (b) . 

Po długich i ciężkich -cierpieniach zmarł dnia 2 lutego b, r. mój u-
kochany ojciec brat, teść dziadek, szwagier, wu»aszek \ kuzyn 

S A M U E L G R Y N B E R G 
p r z e ż y w s z y lat 7 0 , 

W yprowa radzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę dn. 3 lutego ze 
szpitala im. Poznańskich Nowo-Targ wa 1/3 o godz 1 i pół. po południu 
o czem zawiadamia krewnych, znajomych i przyjaciół pozostała w głębo­
kim smutku 

RODZINA. 

Nocne tramwaje 
skasowane 

skutkiem znacznego spad­
ku frekwencji. 

W związku z ogólnym kryzysem dał 
SK' odczuć w nocnych pociągach KEŁ. 
^naczny spadek frekwencji. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie tramwajów idą­
cych w kierunku Górnego Rynku i Brze 
zińskicj, a nawet kursujących do dwor­
ców kolejowych. Wobec tego pociągi K. 
E. Ł. w kierunku Brzezińskiej i Górnego 
Rynku kursujące w nocy skasowane, a 
pozostały jedynie tramwaje do dworców 
kolejowych. 

O pomoc lekarską 
dla bezrobotnych pracow­

ników umysłowych. 
W bieżącym tygodniu odbyć się ma 

Konferencja przedstawicieli organizacji 
pracowników umysłowych z wojowodą 
ftąrbwskifn w sprawie pomocy lekar­
skiej dla bezrobotnej inteligencji. W swo 
TTI czasie delegacją pracownicza przed-
ożyla w tej sprawie cały szereg)postu­
latów min. pracy Ziemięckiemu, który 
^skazał na konieczność omówienia jej 
Przez przedstawicieli organizacji z miej 
scoweml władzami. Postulatami pracow 
"ików zainteresował się wojewoda Dar 
fowski, a na wspólnej konferencji mają 
"yć poddane analizie przedłożenia praco 
N vników w tej sprawie, celem skiero­
wania ich w formie konkretnych .wnio­
sków do, min. pracy. 

Baczność, emeryci! 
&.K-0. wypłaca emerytury 

Z dniem 1 lutego b. r. wypłata emery 
Mir odbywać się będzie za pośrednic-
.^ern czeków pocztowej kasy oszczędno 

S c i doręczanych osobiście. 
W ten sposób wszelka zwłoka w o-

^"Zymywaniu emerytur będzie bezwarun 
*Owo wykluczona, (p) 

Zmiany w sądownictwie 
wojskowem. 

Prokurator pi-zy sądzie wojskowym 
jpK. Łódź, ppułk. Saski został przenic 

^>ny do Warszawy do dyspozycji M. S. 
S^ojsk. i zastępuje go prokurator mjr. 
Pszczyńsk i . (b) 

O uregulowanie 
Rolnictwa dokształcają­

cego. 
. Związek nauczycieli szkół powszech 

*Kh zwrócił się do ministerstwa oświa 
y w sprawie uregulowania na terenie 
*Vratorjum łódzkiego sprawy szkolnic-
^ ^ o k s z t a l c a j ą c e g o . (bj 

pytajcie 

••Sm mur 

Kręgowa komisja oszczędnościowa 
zaopatruje budżety samorządów i przedsiębiorstw 

państwowych. 
Sejmiki są zaniepokojone. 

Okręgowa komisja oszczędnościowa 
podjęał obecnie badanie budżetów po­
wiatowych, które w znacznej części zo­
stały już nadesłane do urzędu wpjewódz 
kiego. Budżety te bada specjalna sekcja 
samorządowa, działająca w porozumie­
niu z p. Wojewodą Darowskim i preze­
sem izby skarbowej Tpwaruickim. — 
Sekcja samorządowa posiada charakter 
autonomiczny i określony osobnym re­
gulaminem zakresu działania. Oprócz tej 
sekcji komisja okręgowa wyłoniła sek­
cję dla poszczególnych działów.admini­
stracji państwowej i przedsiębiorstw 
państwowych. Sekcje te podjęły obec­
nie działalność w kierunku wprowadze­
nia oszczędności w administracji pań­
stwowej, opracowując wnioski w zakre­
sie reorganizacji władz i urzędów pań­
stwowych oraz samorządowych na terę 
nie województwa łódzkiego, Wnioski te 
i opinje, złożone nadzwyczajnemu komi­
sarzowi oszczędnościowemu, przedsta­
wione zostaną już w najbliższych dniach 
urzędującej w prezydjum rady mini­
strów komisji reorganizacji administra­
cji do rozpatrzenia i zużytkowania. 

W związku z akcją oszczędnościo­
wą w samorządach, sejmiki powiatowe 
z zaniepokojeniem widzą, że czynniki 
r/ą:iowe przy zatw'prdzan'u budżetów 
komunalnych regulacji' prać robotni­

czych i t. p. godzą w zasadę samorząd­
ności, niesłusznie, gdyż gospodarka sa­
morządowa pod kontrolą społeczeństwa 
jest bardziej celowa, bliższa żyoia i 
oszczędniejsza. 

Projekt komisji oszczędnościowej 
rządu połączenia biur wydziałów powia 
towych zc starostwami, podporządko­
wałby nadmiernie kerowrtictwo spraw 
samorządowych czynnikom urzędni­
czym .państwowym, często obcym t nie-
znająćym warunków miejscowych dane 
go powiatu, zmniejszyłyby zaufanie 
społeczeństwa do gospodarki samorządo 
wej i zahamowałby rozwój samorządu. 

Dlatego sejmiki powiatowe założyły 
protest przeciwko takim poczynaniom i 
projektom organizacyjnym, ograniczają­
cym samorząd i gwałcącym zasady i 
prawa, zagwarantowane samorządom 
w konstytucji. 

Sejmiki powiatowe po większej czę­
ści uważają za konieczne stopniowe 
rozszerzanie praw i zakresu działania 
samorządu i przejmowanie przez tenże 
funkcji, obecnie załatwianych przez nad 
miernie rozbudowany aparat państwo­
wy — nie uważają za celową akcji prze 
ciwnei. t. j . likwidowanie samorządów 
przez wzmożepie aparatu biurokratycz­
nego. 

Niektóre sejmikn już przesłały podo­
bne uchwały do władz państwowych, p 

Goście sowieccy 
przyjeżdżają dziś do Łodzi. 

\V dniu jutrzejszym przybyć mają do 
Łodzi bawiący podczas otwarcia' polsko 
sowieckiej izby w Polsce delegaci, 
przedstawiciele sowieckich sfer gospo­
darczych. W skład delegacji wchodzą: 
pp. Matrosów, dyrektor naczelny połu­
dniowego trustu rudy, Margoref, prezes 
komitetu targów w Niżnim Nowogrodzie 
Daniszewski), prezes trustu „Siewiero-
Iles" oraz dyrektor zarządu przemysłu 
państwowego, Załogin, prezes „Biełgoss 
torgu", Stenberg. członek zarządu „Goss 

torga", prof. Grohman, przedstawiciel 
„Gossplanu" oraz członek zarządu ukr. 
Gosstorgu. Wraz z delegatami przybę­
dzie dwuch urzędników min. przemysłu 
i handlu oraz min, spraw zagranicznych 
towarzyszących wycieczce sowieckiej z 
ramienia rządu. Zapowiedziane jest rów 
nież przybycie szefa misji handlowej p. 
Nazarenjusa, a nic wykluczony też przy 
jazd posła sowieckiego p. Wojkowa 
oraz sekretarza poselstwa p. Wołodkie­
wicza. • "• 

Turniej bokserski w Łodzi, 
Konarzewski, przyszła sława Polski, jest w wyśmie­

nitej formie. 
Urządzony przez S. S. Union i T. S. 

„Kruschender". w sali Filharmonii tur­
niej bokserski, zadowolił zarówno pod 
względem sportowym, jak i kasowym. 

Odbył się on bowiem przy zupełnie 
wyprzedanej sali i gdyby nie chroniczne 
już n nas niezjawianic się, zwłaszcza 
mistrdzów. albo raczej reklamowanie 
tych. do których są pewne wątpliwości, 
turniej ten spełniłby w całości przezna­
czoną mu rolę projiagandystyczną. 

Pozostawiając szczegółowe omówię 
nie walk w jutrzejszym „Expressi ;c", po 
niżej podajemy ich wyniki: 

I para waga papierowa. '" 
Rainiewski — Maciejewski (obaj 

K. Endcr) — zwyciężył pierwszy na 
punkty. 

II para, waga musza. 
Marczak — Pietraszek (K. Ender)— 

zwyciężył Marczak na punkty. 
III para, waga kogucia. 

Plewiński (K. Ender) — Wagner 
(Union) — zwyciężył na punkty PIcwiń 

IV para, waga piórkowa. 
Rażniewski (starszy K. Ender) — 

Matuszyński (Warta, Poznań) - - Matu­
szyński bije na. punkty. 

V para, waga lekka. 
Lewandowski (K. Ender) Łieber-

mati (Union). Przewaga pierwszego, któ 
ry został ogłoszony zwycięzcą jtrzez 
poddanie się przeciwnika. 

VI para, waga półśreditia. 
Wende (Warszawa) — Klarowicz 

(O. Śląsk) - pokonał Wende na punkty. 
VII para, waga jak wyżej. 

Piech (Pabjanicc) — Erttnariski (War 
ta) — dec3 rdująca przewaga pozuańczy-
ka, który zwyciężył w II-giej rundzie 
przez poddanie się. 

VIII para. waga pierwszy półśrednia. 
drugi średnia. 

Puls (Pabjanicc) — Denlsch (O. 
Śląsk) — Puls trzymał'się świetnie, tile-
gając sfabrykowanym k. p . 

IX para. waga półciężka. 
Czarniecki (Union) —. Jarociński (Ł. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, środa, pojutrze w prątek, oraz 

w sobotę wieczorem przemiła, pogodna 
salonowa de Flers'a j Caillavet'a „Ładna 
historja" z Zofją Czaplińską i Marją Ma­
licką. Kupony zniżkowe na wszystkie 
te przedstawienia ważne. Realizować 
je można codziennie do godz. 6 popoł. 

Jutro, czwartek, po raz ostatni „Świc 
ta Joanna" z Marią Malicką. 

W sobotę, o godz. 3.30 popołudniu po 
cenach zniżonych, czarujący, rekordo­
wy „Świt, dzień i noc" z Marją Malicka 
i Aleksandrem Węgierko. 

Bilety od dziś w kasie zamawiam 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, o godz. 8.V5 wieczorem po c e ­

nach najniższych „Jarmark małżeński" 
arcywesoła krotochwila w 3-ch aktach 

Jutro w czwartek o godz. 4 po poł. 
„Krzyżacy" przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej po cemach najniższych (od 
150 do 30 groszy). Wieczorem o go­
dzinie 8.15 „Jarmarkt małżeński" po lic/ 
ne Zapytania w sprawie przedstawień 
Krzyżaków. H. Sienkiewicza dla młodzie 
ży szkolnej kancelarja teatru komuniku­
je niniejszem, że przedstawienia Krzyża 
ków wyłącznie dla młodzieży odbędą się 
(poza jutrzejszem) w sobotę dn. 6, w śro 
dc dn. 10 i ostatnie w sobotę dn. 13 bm. 
Początek przedstawień naznaczoono na 
godz. 4 po poł. Bilety wcześnie (zbioro­
wo! nabywać można w kancelarji teatru 
codziennie od 12 do 3-ej i od 6 — 10 wic 
czortm. 

M. K. K. wystawiła 
wspólną listę 

członków komisji szacun­
kowej do podatku docho­

dowego. 
Wczoraj w lokalu centralnego stówa 

rzyszenia'kupców (Piotrkowska 10) od­
było się pod przewodnictwem p. Froeli-
cha posiedzenie międzyzwiązkowej ko­
misji kupieckiej. Po omówieniu szeregu 
bieżących spraw zebrani ustalili wspól­
ną listę kandydatów na członków ko­
misji szacunkowych do wymiaru podatku 
dochodowego. G. 

Kolejarze radzą 
nad swą sytuacją. 

Wczoraj odbyło się zebranie człon­
ków związku zawodowego pracowników 
kolejowych. Na zebraniu tem, na które 
przybyli delegaci z Warszawy rozwinęła 
się ożywiona dyskusja\nad obecną sytu­
ację pracowników kolejowych, a to w 
związku z zamierzeniami oszczędnościo 
wemi min. kolei. W dyskusji stwierdzo­
no m. In., że zamierzenia te dotkną zna 
czną ilość kolejarzy, a z drugiej strony 
jednak min. kolei tworzy nowe urzędy, 
jak np. specjalnych kontrolerów, co by 
najmniej nie może wpłynąć na zmniej­
szenie się wydatków w budżecie tego rc 
sorn. 

Egzaminy dla eksternów 
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h o d b ę d ą s i ę 

w s z k o l e Nr. 1. 
Jak się dowiadujemy egzaminy dla 

eksternów z 7 klas szkoły powszechnej 
odbędą się W szkole powszechnej Nr. 1. 

Szkoła Tańca 
W. L i p i ń s k i e g o — Ewanęgiel icka 17 
Od lutego rozpoczynają,' nowe komplety: „Kit-s 

póczatKówy''* ..dla zaawansowanych-' 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

K. B.) — zwycięstwo na punkty przy­
znano drugiemu. 

X para, waga ciężka. 
Konarzewski — Adamski (mistrz D. 

O. K. IV) ~ zwyciężył k. o. w I rundzie 
Konarzewski. Walka ta pozostawiła nr> 
sobie doskonały efekt. 
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Ostatnie dni! IC1 n o - T e sir C A S , N 0 
Ostatnie dni! 

F a s c y n u j ą c y , d a w n o o c z e k i w a n y f i lm , o s n u t y n a t l e r o z g ł o ś n e ) p o w i e ś c i D u m a s a p . t . 

„ H R A B I A M O N T E C H R I S T O " 

P O N A D T O 

P r z e p y c h bajecznej w y s t a w y d o t ą d w fcodn niewidziany! 
O b r a z ten siedzi się z o g r o m n e m i prz?z chwilę nawet n les łabnącem n a p i ę c i e m ! 

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA: 

Wiekopomne dzieło nalwlększego 
roman-op'sarza francuskiego z o ­
s t a ł o z r e a l i z o w a n e w tv m f i l ­

m i e p o m i s t r z o w s k u ! 

P O N A D T O 
Na bogaty i zupełnie nowy program wokalno-taneczny składaią się następuiace szł8g<ery: „Czy Pani ma w niedzielę czas", „Gramofon' i inne w wykonaniu 

JANINY KOZŁOWSKIEJ LUDWIKA S E M P O U N S K I E G O 

$owa Andŷ fSmT) — WALER A DOBOSZ-M ARKO WSKA l ^ ^ i t 
Pozatem o d dziś występy p r imaba le r iny Opery Warszawskiej i Poznańskie j 

1) M e n u e t — P a d e r e w s k i e g o 
2 ) S h i m m y — R e y m o n t a 

w « , « . « . . . « • • • w u u < i b w y s t ę p y p r i m a D a u e r i n y t j p e r y W a r s ; 

HELENY SŁAWIŃSKIEJ 
i zł P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e i . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr. L KANTORA. 

O d godzmy 4-ej do 5.30 na seans kinematograficzny cena wszystkich miejsc 1 Z ł , 

N A D P R O G R A M 

Dziś premjera. 

DUSZE w PŁOMIENIACH 
r o m a n s m i ł o ś c i i ś m i e r c i w 9 a k t a c h . 

Występy artystyczne N A D P R O G R A M 

Loda RoglńsKa pr lmadosna teatrów warszawskich. 

Anna ZabajHina Primabalerina teatrfiw petrogradzhicb. 

Początek o godz . 5-ej 

NinKa WHinsKa urocza gwiazda scen stołecznych. 

Antoni Kaczorowski Ł " ™ 0

0 £ i £ % ^ 
Ostatni seans o godz . 10-ej. 

S M i a e s a i H i a H K a i B i a i i a E i K i a r a i a E 
Los uśmiechnie się do Ciebie 

v\ A n n n n n zakupując io« iot«-
i wygrasz •Ł** •* U w . V vr V - ryjny do 5-ej Ulaay 

12-ti Polskiej Państw. Loterji 
w K A N T O R Z E L O T E R Y J N Y M 

B. W E I N B E R G . Łódź 
P i o t r k o w s k a 4 2 . — T e l . 7*87 . 

C i ą g n i e n i e o d 4 l u t e g o d o 9 m a r c a . 

BBftHD HOTEL-Sfllfl WftLlłtDWfl 
W czwartek, dn. 4 lutego R a n a f i t 
1926 roku odbędzie ale ałCalClIS 

W a n d y G R A B O W S K I E J i W i l l i a m a I B M 
z amatorskim konkursem 

o mistrzostwo taneczoe Ł lodzi di tok 1926. 
Uprasza al; Sz. P. o zapisywanie się i zama­

wianie stolików zawczasu u Dyrekcji. 

M e b l e n a j n o w s z y c h m o d e l i 
specjalnie SYPIALNIE, S T O Ł O W E 

poleca na dogodnych warunkach 
Z a k ł a d m e b l o w y 

A . K A R K C J T R ™ 
Przynmie obstalunki, reperacje i odświeżanie. 

Priinuoisrata; 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Cór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najgłynn'e|sze po* 
wagi lekarskie, lak prof. Berlińskie­
go Uniwersytetu Dr. v. Leyden-
Dr. Hochfloctea. Dr. MartH i wie­
lu innych wybitnych lekarzy rady­
kalnie usuwaj* wszelkie cie.ipienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemorojdy. atretyzm 1 

reumatyzm. 
Z ło ta z gór Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyzs'em' odznacze­
niami i złotem! modelami w Berli­
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu 1 

wielu innych miastach. Tysiące po­
dziękowań otrzyma' &< Lauer od 
osób wyleczonych Cs V, pudeł­
ka zł. f 60. podwoi i. :>udełko' zl 
2.50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 
Uw*ga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone MV 43 wg. rei. w Mm. 

Zdr Punl. 46| 

O D C I S K I 
zcszyBmiĄ 

BBODAWftf 
ósmemu* 

• V --ł̂-tólL- — - i*"4i-

Lfl-LCBEH. MRM. 

Fobryka Wyrobów Towerów )edwabn?d 
Sp. AkC . W Łodzi, ul. Jui|usza 6|8. 

przy jmuje do wyrobu za robkowo wsze l ­
kie gatunki tkanin jedwabnych 1 p ó l j ed ­
wabnych oraz wszelkiego rodza ju surow­
ców, jedwabi naturalnych i sztucznych do skrę­

cania, nawijania i t. d., pod kierownictwem pierw­

szorzędnego fachowca b. kierownika znanych 

f ab ryk towarów jedwabnych u b-ct Gebhard 

Dr med. 

ul. Z ie lona Ns 6 
Chor. s k ó r n e 

< weneryczne . 
Przyjm od 8—10. 
2—4 i od 7—8 v, 

DOBRA KSIĄŻKA 
iest najlepszym przyjacielem 

każdego człowieka. 

Wielki wybrt- dobrych książek 

poleca 

I f y i i n z i l i i i Mliii 
w lęzykach: polskim, trancus 

|kim. niemieckim • rosyjskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
ui. Prez. Narutowicza 14. 

Abonament m i e s i ę c z n y T | Q K(\ 
- — wynosi tylko*>"» £"0\t 

u0mń droHno 
jo wynajęcia pokój 
ii umeblowany, wy 
gody. telefon. Prze 
azd 36 m. 4. 7 1 - 2 

Oo odstąpienia po­
kój przy inteligent 

nej rodzinę z ca 
tod2iennym ulrzy 
maniem lub bez. 
Ceglaln>ana 7 m 7. 

62 2, 3. 

f ab yczny lokal 
15x10 łokci do 

wynajęcia. Gdańska 
108 55-2. 3. 4. 6. 7 

<nne, salinie triKotinowe i t. p 
p r z y i m u i e d o r e p e r a c j i . 

ul. 6.so sierpnia 76, lii ptętro 
łanio, bo w prYwatnem mieszk 

—, wraz * ilusti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Ptnora- f\ t ' 

./lostrowaner"B"ep"uliJlkr J T - S ^ t f f i ^ t ^ t t Ź t ó S U g ł o s z e n 
1 1, Hi i . . . . . . .i i . . A* ~.\ - ... . . . . . . 

Qokój umeblowany 
• dla pana do wy-
naięcia. Cegielmnna 
^ 62 ra 5 via-a v\* 

Teatru Miejskiego. 
3 5 3 — 3 

tudent udziela ma 
tematyki łaciny, 

fizyki, fęzyków, Kl-
l n''.-lii ego 96 3. na 
prawo, druga bra­
ma, godzina 7 

. 15-2 
aturzystka udzie­

la lekcyj. Ceny 
b. przystępne. Kiliń­
skiego 63. m. 14 

65-2, 3 

;»0<5lRAFJi wy­
li IL ucza wszyst 
kich ltsiowme bez 
płatnie, celem pro­

pagandy Instytut 
Stenograficzny An 

tonlego Wojnara 
Warszawa, Krtic . 
Ni 26 t 9 3; 

Pianino marki *a 
granicznej do 

sprzedania. Firamo 
wicza 9 m. 15 od 2] 
do 3 268 4 

Sprzedam maszynę 
gabinetową Sio 

gera. ul, Wysoka 
18 m. 14. I piętro 
Głowacka, 49- . 3 

E ^OL bMIYlAN g -
ves lessons, eon-

versation and cor-

respondence Wnt* 
to „Renublica* sub 

.Englishman". 

2 S 1 -

B A T l K i l ł 
Udzielam batlkowa 
nia na materiale 1 

pol turowanle na 
drzewie Przyjmuję 
równ ez zamówienia 
Ceny nader przy­

stępne. 
G d a ń s k a 117, 

I p , w ogródku, od 
g. 10—4. 484-3 

Tel Ni 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo-
czopłciowe. 
Przyjmuje 

o d 8 - I O ' / , od 4—B 

w letz-icj lo erska 17 
1 0 ' / . - 1 1 ' / , i 1 - 2 . 

'oludrftowa Nr 23 
• telet. 40-26. 

specjalista cuorób 
iKornych wenę-, 

ycznych Leczenie 
światłem 'Lampa 

Kwarcowa) 
Przvimuie 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Choroby suórne 
i weneryczne . 

Przyimuje od Ma>2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

P a ń s k a \l ra. tt 
rog zawadzkiej. 

" ~ 1 - - - - - "» Jj, • — • • - | • *1, «X/ IIIICJ ĈAM -r_.. „ . , 

Odnoszenie do domn 30 groszy miesięcznie drożej, /ii terminowy a 
^*^'_ a _' v '_ ł ! F u b l l ł t - w 1 »Ezpre«s Wieczorny** łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7^0 mes. 

Wydawea: Ui. Leszek Klrkicn, Redaktor Wacław Smolaki 

J < j . ZWYCZAJNE: & gt za wiersi rntlimeu. tna sironte 10 szoalti W ri»irinr»in 
i a . mil (ną stronie 4,zpalty, NEKR3L001 I NADESŁANE 30 gr za w l e w mil rna 8i" I* "!» 

_ Zaręczynoweizailub po tekśc.e 10 złoty. Zamie,Scowe o ÓO r̂iroc ZaśranTcLe „ irl P a ' k 
p ł o s z e - admm. n,a odo.wt.da Or6one 10 gr. P o s z u k a n i e p ^ y 1^ N . l m n l e i s z ^ f 

Czcionkami wrdawnictwa .Republika" g D < ? oir. odo., Piotrkowska 4 9 7 1 1 " ' 


